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JASTRZĘBIE • KNURÓW • LESZCZYNY • RYBNIK - WODZISŁAW • ŻORY
Wybory prezydenta w Wodzisławiu ŚląskimMONDIAL ’ 90 (c.d.)

W ŁADYSŁAW  Ż M U D A  
—  jeden z najlepszych 
polskich trenerów piłki 
nożnej. Autor sukcesów 
wielkiego W IDZEW A  
i G K S  KATOWICE.
Obecnie wykładowca 
AWF w Katowicach.

M am y już za sobą potężną 
daw kę spo tkań  p iłk arsk ich , w 
sum ie do dzis ia j og lądaliśm y  32 
m ecze. W te j fazie  rozgryw ek  
M ondial — 90, budzi m ieszane 
odczucia. B yły spo tkan ia , k tó re  
oglądało  się z p rzy jem nośc ią , ale 
by ły  rów nież m ecze w yprane  z 
em ocji. O żyw iają  te  m istrzostw a 
tak ie  d rużyny  ja k  K am erun , 
E gipt, K olum bia i K osta ryka . 
R ów nie uw ażn ie  śledzę grę  i po
czynania  głów nych m oich faw o
ry tów , d rużyn , W łoch, RFN, 
B razy lii i  H olandii

C hciałbym  w spólnie z C zy te l
n ik am i drogą re tro sp ek c ji pow
rócić do najw ażn ie jszych  w y d a
rzeń  m inionego tygodnia  na  bo-

boiskach  Ita lii, analizu jąc  grę d ru
żyn w  poszczególnych grupach. 
G rupa  A — W te j g rup ie  p ie r
wsze m iejsce za ję li Włosi, odno
sząc 3 zw ycięstw a i jako  jedyni 
n ie tracąc  b ram k i N adal w śród 
fachow ców  są k an d y d a tam i do 
głów nego tro feum , chociaż w

Ciąg da lszy  na s tr . 3

Komunikat Rady Miejskiej w Rybniku
Z aw iadam iam y uprzejm ie , że w środę, 27 czerw ca 1990 r. o g odz . 

17.00 w sali „M ała S cen a” przy ul. K ościuszki 54 odbędzie się  zw y
czajna  sesja  R ady M iejsk ie j w R ybniku . Porządek  obrad : 1. O tw ar
cie i s tw ierdzen ie  p raw om ocności, 2. P rzy jęc ie  po rządku  obrad , 3. 
W ybór kom isji uchw ał i w niosków , 4. P rzy jęc ie  tym czasow ego s ta
tu tu  m iasta , 5. Pow ołan ie  sek re ta rza  i sk a rb n ik a , 6. Z atw ierdzen ie  
sk ład u  osobow ego kom isji problem ow ych, 7. U sta len ie  w ysokości opłaty 

 ta rg o w ej na  ry n k u , 8. U chw ała w  sp raw ie  przen iesień  k re
dytów  budżetow ych , 9. S p raw y  różne, 10. Z akończenie.

In fo rm u jem y , że z m a te ria łam i do tyczącym i sesji m ożna zapoz
nać  się w B iurze R ady  M iejsk iej (pokój 66) od dn ia  25 czerw ca 
1990 roku .

•II
Było późne, sobotnie popo łudnie   ka li n a  wybory  now ego p rezy denta 
 16 czerw ca, a nic n ie  w sk az y w a ł o ,   co było g łów nym  p u n k tem 

, aby  rozpoczęta o godzinie   posiedzenia.
 9.00 rano , d ru g a  już sesja  

R ady M iejsk iej w  W odzisław iu 
Śl., m ia ła  się zakończyć. A le i 
p rog ram  je j był w y ją tkow o ob
szerny. W posiedzeniu  uczestn i
czyli gościnnie sena to r Leszek 
P io trow sk i o raz doc. H en ryk  
Goik — Pełnom ocnik  R ządu d / s 
S am orządu  T ery to ria lnego . Zo
sta ł on zaproszony p rzez g rupę 
rad n y ch  z listy  K om ite tu  O by
w atelsk iego , w celu w y jaśn ien ia  
p rob lem ów  procedu ra lnych , pow
sta łych  przy  w yborze n a  po
p rzed n ie j sesji przew odniczącego 
i w iceprzew odniczących R ady 
M iejsk iej. W ątpliw ości zostały 
rozw iane i P io tr G rzegorzek po
now nie został w ybrany  p rzew od
niczącym , zaś jego zastępcam i 
zostali: A ndrzej K ow alski i J e
rzy Rosół. Oni też sesję da le j 
poprow adzili.

R adn i z n iecierp liw ością  czekali

P ryncyp ia lność  jednych  rad n y ch  
w alczy ła  o lepsze z n a s taw ie
n iem  b a rd z ie j zd row o-rozsądko
w ym  d rug ich  i postaw am i zupe ł
nie  n iekonw encjonalnym i trz e
cich. M iejm y nadzie ję , że róż
norodność tem p eram en tó w  bę
dzie racze j pom ocą niż p rzeszko
dą w rozw iązyw an iu  tru d n y ch  
prob lem ów  m iasta .

W w yborcze sz rank i stanęli: 
w łaściciel spółki p row adzącej 
szeroką działalność p ro dukcy jno -
usługow o-hand low ą, reo rg an iza
to r k lubu  sportow ego „O dra” 
m enażer, ja k  sam  się określił, 
H en ry k  L ew andow ski oraz W ac
ław  M andrysz, p rezes W ielo
branżow ej Spółdzielni R zem ieś
ln iczej w W odzisław iu, były  
szef p rodukcji koksow ni „R ad
lin ” i je j w ie lo le tn i p racow nik .

Ciąg da lszy  na str. 2

Czy koalicja  starego z n o w ym  przyniesie rezultaty? H enryk Le
w a n d o w sk i i jego zastępca Lech Litwora.

Reklama i ogłoszenia w "GR" SZYBKO! TANIO! SKUTECZNIE!
+  Chcesz, aby  jak aś w iadom ość d o ta r ła  do m ieszkańców  Z iem i 

R ybn ick ie j?
 ♦  M asz ochotę  k o rzystn ie  coś sp rzedać czy kupić?

Z apraszasz  k lien tów  do sw ojego sk lepu  lu b  lokalu?
♦  Nie wiesz, ja k  sku teczn ie  zarek lam ow ać sw oje w yroby 

i i usługi?
NIC PR O STSZEG O ! S k o rzy sta j z „G azety R y b n ick ie j” ! 

W ystarczy do nas przy jść  bądź zatelefonow ać.
My zała tw im y resztę!

Z am ieszczam y ogłoszenia i rek lam ę  w różnych fo rm ach  dzien
n ik a r s k ic h , np .: zdjęc ia , g ra fika , w yw iad  itp., a  n a  zlecenie 
 o rgan izu jem y całe  k am p an ie  rek lam ow e.

P u n k ty  p rzy jm o w an ia  ogłoszeń: 
 R ybn ik  — re d ak c ja  „G R ”, u l. K ościuszki 54, tel. 288-25 
 Żory — ul. Szeptyckiego  4 (100 m  od R ynku)
K o n k u ren cy jn e  ceny:

1 cm  kw  — 2000,— zł

1 słowo — 1500,— zł 
1/4 strony  — 300.000,— zł
1/2 strony  — 550.000,— zł
3/4 strony  — 800.000,— zł
cała  s t ro n a — 1.000.000,— zł 

D odatkow e opłaty :
— za um ieszczenie ogłoszenia na p ie rw sze j lub  o s ta tn ie j s tro

n ie  — 100 proc.  
— za kolor — 30 proc.
— za ogłoszenie eksp resow e — 50 proc.
— za opracow an ie  g raficzne 10 proc.

B on ifikaty :
Za w ie lok ro tne  zam ieszczanie ty ch  sam ych ogłoszeń:

10 proc. p rzy  2—5 ogłoszeniach te j sam ej treśc i 
—- 20 proc. przy  5—10 ogłoszeniach te j sam ej treśc i
— 30 proc. przy  ilości ogłoszeń w iększej niż 10.

ZAPRA SZA M Y  DO K O R ZY STA N IA  Z N ASZYCH  USŁUG

Zapraszamy młodzież do współpracy kolporterskiej! Chcesz zarobić na wakacje —  zgłoś się do naszej redakcji. Za każ
dy sprzedany egzemplarz „Gazety Rybnickiej"  kolporter otrzymuje 150 zł. Czekamy!
Nasz adres: Rybnik, ul. Kościuszki 54, p. 16, tel. 288-25.
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I Kongres Związku Górnośląskiego

Pomost ku Europie
Chęć p rzec iw dzia łan ia  k ry

zysow i cyw ilizacy jnem u, k lę
sce ekologicznej, w y ja łow ie
n iu  k u ltu ry , izolacji eu ro p e js
k ie j i m asow ej em igracji, le
gła u p o d staw  pow ołania 
Zw iązku G órnośląskiego. W 
ro k  po jego zare jestro w an iu , 
odbył się 16 czerw ca br., w 
Domu P ielgrzym a na G órze 
Św. A nny, I K ongres te j o r
gan izacji liczącej już 3,5 tyś. 
członków  U czestniczyło w 
nim  blisko 350 delega tów  z 
w oj. katow ickiego, opolskiego i 
cieszyńskiego, w  ty m  k ilk a
dziesiąt osób re p re z e n tu ją
cych koła te renow e w  R y b n i
ku i B oguszow icach. W o b ra
dach wzięli tak że  udział: w o
jew oda katow ick i, W ojciech 
Czech oraz przew odniczący  
Z arządu  R egionu Ślą sko-D ą
brow skiego  NSZZ Solidarność, 
A lojzy P ie trzyk .

C ałodzienne o b rady  pop rze
dzone zostały  nabożeństw em  
ek um en icznym , k o n ce leb ro
w anym  przez księży w  B azy
lice Św . An n y , w  k tó re j poprzedniego 

 dnia w  sobotę, od
by ł się w sp a n ia ły ko n ce rt o r
ganow y w  w ykonan iu  Ju lian a  
G em balskiego.

„NIE SPIERAJMY SIĘ  O
PRZESZŁOŚĆ. W SZYSCY  
WIE MY CO BYŁO. Z A ST A
NÓWMY SIĘ  NAD PR Z Y
SZŁO ŚC IĄ ” — zachęcał d e le
gatów  p rzew odniczący  T ym
czasow ego Z a rząd u . prof. d r 
h ab . AN DRZE J K L A SIK .

Po sp raw ozdan iu  z do tych
czasow ej dz iałalności R ady  
Z arządu  Z w iązku o raz po 
p rzed staw ien iu  p ropozycji 
program ow ych , rozw inęła  się 
d ługa (i n ie  pozbaw iona pole
m icznych akcentów ) dyskusja  
Z ab ie ra jący  głos zgodni byli. 
iż proces p o rządkow an ia  po l­

polskich  s t ru k tu r  dokonuje  się 
rów noleg le  do procesów  po
rządkow an ia  i o d radzan ia  się 
całe j E uropy  Środkow ej. W 
te j sy tuac ji pow sta je  n iepow
ta rz a ln a  szansa, aby Ś ląsk  z 
obszaru  pery fery jnego , podda
ny  n iem al ko lon ia lnej eksp lo
a tac ji i rab u n k o w ej gospo
darce , s ta ł się m iejscem  spo t
kan ia , dialogu, p rzep ływ u  
dóbr,, m yśli, idei i w artości. 
D latego też — podkreślano  —- 
w szyscy Ś lązacy w inni być 
żyw otnie za in te resow an i s ta
b ilnym i, a zarazem  szeroko 
o tw artym i, g ran icam i p o lity
cznym i oraz  persp ek ty w a 
aw ansu  i odbudow y cy
w ilizacy jne j o raz  k u ltu ro w e j 
ziemi śląsk ie j.

U czestnicy kongresu  uznali, 
iż d la Z w iązku G órnośląsk ie
go dw a zadania  m a ją  znacze
nie podstaw ow e. Po p ierw sze 
— budow an ie  system u w a r
tości um ożliw iających  u czest
n ictw o w  in teg rac ji eu ro p e j
sk ie j o raz  aw ans m ieszk ań
ców ziem i górnośląsk ie j; po 
d rug ie  — dzia łan ia  in te g ra
cy jne  w m yśl zasady: je s te ś
m y u siebie, a w ięc p rzede 
w szystk im  jasne  określen ie  
m iejsca te j ziem i w  k ra ju .

U czestn icy  K ongresu  w y
b ra li R ad ę , Z arząd  i Sąd 
Zw iązku G órnośląskiego.
P rzew odniczącym  R ady został 
Józef B uszm an. a prezesem  
Z arządu  — p ro f A ndrzej 
K lasik .

Miło nam  zakom unikow ać, 
iż do najw yższych  w ładz 
Z w iązku  w ybrano  aż dw óch 
p rzedstaw icie li ziemi ry b n ic
k ie j:  N ikodem a C h lubka z
B oguszow ic o raz  H enryka 
M ichalika z R ybnika,

M T

Po pierwsze -  zdobyć pieniądze...
Ciąg da lszy  ze str. 1

Obaj kandydaci zaprezentowali 
krótko swoje programy i w jednym 
byli zgodni: podstawą gospodarowania 
są środki finansowe i od zdobycia 
pieniędzy należy rozpocząć rządy w 
mieście. O baj pretendenci to zadekla
rowali. Ich sylw etki uzupełniły i 
przybliżyły odpowiedzi na, bardzo 
nieraz dociekliwe, pytania radnych.

Głosowanie wypadło na korzyść 
H enryka Lewandowskiego (KO) i on 
też został nowym prezydentem  miasta. 
Na jednego z wiceprezydentów wy
brano Lecha Litworę (SD), pełniącego 
tę funkcję do tej pory, D rugi kandy
dat, zaproponowany przez prezydenta, 
nie otrzym ał w ym aganej większości 
głosów. Wybory będą zatem powtórzo
ne. Czasu starczyło już tylko na wybór 
Zarządu Miasta

W E JDĘ w Spółkę, posiadam  lokal. 
R ybn ik , tel. 27-606, czw artk i w ieczo
rem .

GR 12/B

SPRZED AM  dom  w Popielow ie z 
ogrodem . C hw ałow ice, ul. 1 M aja 8

GR 13/B

WODZISŁAW, u l .  M odrzew io wa 45 
 t e l .  5 9 - 2 7 - 3 5

O D B I O R U

ECHOSTAR
K S E R O K O P I A R K I  I

f a x y  C a n o n
M A S Z Y N K I  DO L I C Z E N I A  
BANKNOTÓW 

D e L a R u e
U R Z Ą D Z E N I A  T E L E W I Z J I  
PRZEMYSŁOWEJ Panasonic

Obecny na sesji ustępujący prezy
dent, Stanisław  Robenek i jego 
współpracownicy odebrali podzięko
wania za dotychczasową działalność, 
co świadczy o zmianie obyczajów w 
życiu politycznym. Na lepsze, oczy
wiście!

(róż)

Z g łębokim  żalem  zaw ia
dam iam y, iż w  d n iu  20.06. br 
zm arł w  w iek u  60 la t 

lek. m ed.
JÓZEF KRUPKA

R odzinie zm arłego w yrazy  
w spółczucia sk ład a ją

D y rek c ja  i pracow nicy  
Z espołu  O pieki Z d row o tne j 

w  R ybn iku  G R 82

Z akład  P rodukcy jno -H and low y  
Spółka cyw ilna „M at-bud” 

z siedzibą w  R ybniku , 
ul. C hw ałow icka 1 

(były sk ład  opałow y)

o fe ru je  n a jta n ie j w  ciąg łe j sp rze
daży m a te ria ły  budow lane: 
1 ta rc ica  (deski k raw ędziak i), 2. 
papa , 3. lepik , 4. cem ent, 5. w a
pno, 6. sm oła. N a w iększe p a rtie  
m a te ria łu  p rzy jm u jem y  zam ów ie
nia. Spółka zapew nia rów nież 
tran sp o rt. U nas kup isz  n a j ta
niej! S k o rzy sta j z naszych  usług. 
Z apraszam y od d n ia  1.07.1990 r.

G R /81/2

U LTR A SO N O G R A FIA  
R ybnik , os. N ow iny, 

ul. F lo riań sk a  19
w y konu je  b ad an ia : w ątroby , pę
cherzyka  żółciowego, trzu s tk i, n e
rek , ciąży, m acicy, p rzydatków  
— codziennie godz. 16.00—19.00 

GR/60/1

\

Ćwierć miliona złotych dla zwycięzcy
Redakcja

GAZETY RYBNICKIEJ 
ul. Wiejska 7 

44-200 RYBNIK

Konkurs na najlepszego sprzedawcę „RUCH"

LIGA K IO SK A R ZY
Zgłaszam do Ligi Kioskarzy Panią (Pana)

z punktu sprzedaży n r ......  przy ul

Imię, nazwisko i adres nadawcy

t

D rodzy C zytelnicy! P roponu jem y  W am  a tra k c y jn ą  fo rm ę ogło
szeń w naszej gazecie W okresie  p rom ocy jnym  będzie  można 
bezp ła tn ie  um ieścić u nas ogłoszenie. Co m ożna ogłaszać? Chęć 
kup ien ia , czy sprzedaży lub zam iany, m ożna kom uś złożyć życze
nia urodzinow e lub  pogra tu low ać zdanego egzam inu, itp . O głosze
nia będą d rukow ane  w kolejności, w jak ie j zostaną n adesłane  do 
redakcji.

W arunek jest jeden: treść  ogłoszenia nie może p rzek raczać  10 
słów! P rosim y nadsy łać  je do naszej red ak c ji w raz  z w yciętym  
kuponem !

KUPON NA BEZPŁATNE O G ŁO SZEN IE  

W „GAZECIE RYBNICKIEJ”

TYG OD NIK; u k azu je  się od dnia 17 sie rpn ia  1919 roku , w ydaw any w  okresie  m iędzyw ojennym  przez  M ichała F ran c iszk a  K w ia tk o w
skiego, a redagow any  od 1927 ro k u  do 1939 ro k u  przez Ignacego K napczyka. ■  R edagu je  kolegium : M AREK BASTER, EUG ENIA  
PLU C IK , M ARIAN TW ARÓG, M AREK SZOŁTYSEK ; red ak to r prow adzący: E ugenia P lucik  ADRES R ED A K C JI: 44-200 RYBNIK 
UL. K O ŚC IU SZK I 54, P. 16, TEL. 288-25. W ydaw ca „H ossa” — Spółka z o.o. R ybnik , ul. K ościuszki 54. p  16 *  R ed ak c ja  nie 
zw raca m ateria łó w  niezam ów ionych . Z astrzegam y sobie p raw o  sk racan ia  tekstów  i zm iany ty tu łów . Z a tre ść  ogłoszeń red ak c ja  n ie 

odpow iada. *  B iuro ogłoszeń: R ybnik , u l. K ościuszki 54 w  godz 8 00— 16 00 *  Żory, ul. Szeptyckiego 4 (100 m od R ynku), w  godz. 
10 00— 14 00. ■  D ruk : PZG  K atow ice, ul. L iebknech ta  22, zam. 1750-12/90.
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0  FIL — HARMONII

Zielonogród
R ybnik  b y ł i jes t m iastem  zie

lonym . Tego ro k u  w idać już po
zy tyw ne  sk u tk i sp a lan ia  lepszego 
w ęgla w E lek trow n i R ybnik. 
W iększe są liście n a  drzew ach, 
ziem ia zm ienia kolor z szarego 
n a  bard z ie j p iaskow y, w róciły  
m rów ki...

N asz pom ysł pow ołan ia  O G
R O D N IK A  M IE JSK IE G O  znalazł 
uznan ie . D rażn i m nie n ie ro zu

m ne obcinan ie  k rzew ów  na skw e
ra c h  i p re fe ro w an ie  n isko  sko
szonych tra w  oraz  w ycinan ie  
do lnych  gałęzi drzew . Idzie p rze
cież n ie  ty lko  o e ste tykę  a le  o 
n asze  p łuca! P e łne  d rzew a i 
k rzew y , a także  w ysokie traw y  
trz y m a ją c  w ilgoć, ch ro n ią  nas od 
py łu  i H A ŁA SU . D ają  poczucie 
odd a len ia  od ulic, ch ron ią  p ta c t
wo, naszych  sk rzyd la tych  b raci, 
zw iększają  b liskość, do tykalność 
i n a tu ra ln o ść  p rzy rody . A tego 
n a m  trzeba .

O sław ione m iejsk ie , dz iu raw e i 
k am ien is te  chodnik i by ły  k iedyś 
szersze. Ze w zrostem  w ażności 
p rzem ysłu , także  sam ochody s ta
ły  się w ażniejsze od ludzi p ie
szych. D ziś na całym  św iecie n a
s tąp ił odw rót... od w ielkiego 
P rzem y sł d a je  p racę, a le  n ie  jest 
bożyszczem . A sam ochody? Ju ż  
20 la t tem u , w e W łoszech, w y n a
leziono sposób na po jazdy  w m ie
ście. N ie rob i s ię chodników  i... 
Z A W SZE PIE SZ Y  MA P IE R W
SZEŃSTW O! A sam ochód kluczy  
pow olu tku  pom iędzy ludźm i na 
ciasnych u liczkach , bo gdyby 
kogoś p o trąc ił zaw sze w in ien  jest 
k ierow ca!

W idzę ta k ą  u licę Z am kow ą. 
R ynkow ą, K orfan tego , a ulicę  
Sobieskiego n aw e t z posadzony
m i na środku , co 30 m e tró w  b rzo
zam i! A tak że  zaw ężone do 7 
m e tró w  jezdnie  u licy  Ł any , G li
w ick ie j czy Alei 3 M a ja , bez 
m ożliw ości w y przedzan ia , ze ścię
ty m i ob u stro n n ie  skośnie w yso
k im i K RZEW A M I pom iędzy cho
dn ikam i a jezdnią, z now o n a
sadzonym i a rcy tw a rd y m i i od
po rn y m i K A SZTA N A M I, i ca ło
roczn ie  zielonym i św ierkam i k a
nady jsk im i...

N asze m iasto  — zielone m ia
sto — ochroniło  nas  w  pow aż
nym  stopn iu  od chorób p rzem y
słow ych typow ych  dla  B ytom ia 
czy R udy  Ślą sk ie j . W yróżnia nas 
spośród  innych  m ias t ta  zieleń. A 
d z iś, k iedy  różne zach łanne n a
c je w y c in a ją  całe  puszcze, m ie j
ska  zieleń jest dla nas tym  is to t
n ie jsza . W iec sadźm y z pow ro
tem  n a  u licach  k asz tan y  i lip y 
Zaś t a m , gdzie ciem ne, w ilgotne 
m u ry  — jasne, w esołe i suche 
brzozy!

N owo pow ołany w ojew oda k a
tow ick i W ojciech Czech pochodzi 
z R ybn ika . P a m ię ta ją c  zielony 

R ybn ik , zadek la row ał, że za n a
szym  przyk ładem , zadba o zieleń 
całego G órnego Ślą ska. Bądźm y 
dum ni. Ale... w y p ad a  nam  p rzo
dować!

BOLESŁA W  M OTYKA

PS. M ałe sp ro stow an ie  do po
przedn iego  odcinka: oczyw iście u 
św. A ntoniego bo lero  g ra ła  o r
k ie s tra , a chór C an tem u s śp ie
w a ł m uzykę re lig ijn ą .

M O N D
Ciąg da lszy  ze s tr . 1

drugim  sw ym  w ystęp ie  z d ru
żyną USA w ygrali ty lko  1:0 i 
sw ą g rą  ostudzili zapędy w ie lb i
cieli. P rzed  m eczem  z USA cały 
s tad ion  p rzy w ita ł sw ą drużynę 
gorącym i ok laskam i, a po m eczu 
pożegnał gw izdam i. To tłu m a
czyło w szystko.

Zespół włoski gra znacznie go
rzej z przeciwnikami grającym i 
defensywnie, z którym i musi grać 
w a taku  pozycyjnym. Taką skute
czną taktykę zastosowali właśnie 
Amerykanie. W meczu decydują
cym o I miejscu w grupie z Cze
chosłowacją w ygranym  2:0 widzie
liśmy odmieniony zespół włoski. 
„Przem eblow ana” została lima ata
ku. Nowi zawodnicy w drużynie 
Baggio i Schillaci strzelając bram
ki ,dobrze wprowadzili się do zes
połu. Mecz ten stał na dobrym po
ziomie, oglądaliśmy ciekawe wido
wisko. Przyczynili się do tego 
Czechosłowacy, prowadząc z d ru
żyną włoską otw artą grę i umoż
liw iając szybkim napastnikom  
włoskim grę z ulubionego kontra
taku. Całe sportowe Włochy będą 
dyskutować i rozważać co zrobi 
trener Vicini z ustawieniem ataku, 
z Viallim, czy bez niego?

Druga w grupie A Czechosłowa
cja przechodząc do II fazy rozgry
wek spraw iła swym rodakom mi
łą niespodziankę, prezentując so
lidne rzemiosło piłkarskie. Zawód 
w te j grupie ,to dopiero III m iej
sce A ustriaków. Drużyna USA 
przyjechała po bagaż doświadczeń 
i chyba za cztery lata u siebie bę
dzie znacznie groźniejszym zespo
łem. Najwięcej zamieszania i nie
spodzianek mieliśmy w grupie B, 
gdzie skazani na pożarcie Kame
ruńczycy zajęli I miejsce, zdoby
wając sym patię sposobem gry nie 
tylko kibiców Afryki. Ich wygra
na z Argentyną 1:0, z Rumunią 
2:1 to na pewno dla wielu kibiców 
piłkarskich sensacja. W tym  sa
mym miejscu chciałbym przypom
nieć, że 8 lat tem u w Hiszpanii 
widziałem drużynę K am erunu, 
k tóra zremisowała z Polską, Wło
chami i Peru  i odpadła z tu rn ie
ju, już w tedy grając dobrze tech
nicznie. Teraz tę. drużynę cechuje 
przygotowanie fizyczne i dobra or
ganizacja gry obronnej. Bryluje 
w te j drużynie, 38-letni napastnik 
Milla, zdobywca dwóch bram ek w 
meczu z Rumunią. W III rundzie 
rozgrywek w te j grupie, grając 
równolegle: Argentyna z Rumunią 
i ZSRR z Kamerunem , ważyły się 
losy tych drużyn do ostatnich m i
nut. Wysoka w ygrana ZSRR 4:0 i 
to w dobrym stylu, przy remisie

L ’90
1:1 Argentyny i Rum unii dała 
tylko godne pożegnanie się druży­
ny radzieckiej z mistrzostwam i 
świata.

Dla drużyny rum uńskiej II 
miejsce w grupie to pierwszy 
w historii m istrzostw  św iata 
aw ans do dalszych rozgrywek. 
Awans moim zdaniem całkiem 
zasłużony. Dopiero III miejsce A r
gentyny i jej mało przekonyw ują
ca gra to dla aktualnego m istrza 
św iata niew ielki splendor. Nie ma 
w tym  zespole oprócz M aradony 
za w ielu klasowych zawodników. 
Ale nie przekreśliłbym  szans Ar
gentyny na dalszy awans.

W grupie C zdecydowany fa
w oryt nie zawiódł. Brazylia, bo o 
niej mowa, zdobyła 6 punktów, 
ale jej gra zbyt europejska nie 
podoba się kibicom brazylijskim  i 
w ielu fachowcom. Zastrzeżenia do 
gry swych rodaków ma słynny 
Pele, ale trener Lazaroni jest wy
znawcą zasady: grać źle i zwy
ciężać to lepiej niż grać dobrze i 
przegrywać 
Obecna drużyna grała zbyt zacho
wawczo, w meczu z K ostaryką i 
Szkocją w ygryw ając jedynie po 
1:0. B rakuje mi w jej grze p ił
karskiego pieprzu. Zbyt mocne 
akcentowanie dobrej organizacji 
gry obronnej (straciła tylko jedną 
bram kę) osłabia naturalne w alory 
zawodników Brazylii w dążeniu do 
gry żywiołowej i widowiskowej. 
Ale czy taka strategia boiskowa 
da sukces Brazylii zobaczymy! 
Duża niespodzianka w te j grupie 
to II miejsce Kostaryki. W ygrała 
ona 1:0 ze Szkocją i 2:1 ze Szwe
cją. Przegrana Szwecji w kontek
ście wyelim inowania przez nią 
naszej reprezentacji jest podwójnie 
przykra. Szkocja typowy przedsta
wiciel futbolu wyspiarskiego jako 
III w grupie ma cień szansy (z 
Austrią ma wspólnie 2 pk t i sto
sunek bram kowy 2:3).

Grupa D to dominacja drużyny 
niemieckiej, która 2 mecze z Ju
gosławią 4:1 i ZEA 5:1 wygrała w 
w ielkim stylu, dem onstrując fu t
bol skuteczny i trafia jący do wy
obraźni wszystkich kibiców. Po 
tych meczach notowania drużyny 
niem ieckiej wzrosły gwałtownie w 
górę. Ale w swym trzecim meczu 
z Kolumbią drużyna RFN trafiła 
na dobrze dysponowanego ryw ala, 
grającego z ogromnym zaangażo
waniem i w iarą w uzyskanie jed
nego, ale bardzo potrzebnego pun
ktu. H uśtaw kę nastrojów  przeżyli 
kibice obu drużyn w ’88 cieszyli 
się Niemcy zdobywając prowadze
nie po bram ce Littbarskiego. W 
'90 sprawiedliwości stało się za
dość, padło wyrównanie, dające 
drużynie Kolumbii awans do dal
szych gier. Na pewno zapisze się

w kronikach Mondialu ’90 bram
karz drużyny kolum bijskiej Higui

ta za swą śmiałą grę daleko na 
przedpolu. To może się podobać 
ale jest ryzykow ne do naślado

wania dla innych bram karzy. 
Drugie miejsce w tej grupie zajęła 

zasłużenie Jugosławia. Po prze
granym  meczu z RFN 1:4 szybko 
doszła do równowagi w ygryw ając 
dwa pozostałe spotkania z Kolum

bią 1:0 i z ZEA 4:1.
W grupie E przyjem ną niespo

dziankę sposobem gry spraw iła 
Belgia w ygryw ając w ładnym  
stylu z Koreą Płd 2:0 i z U rug
wajem  3:1. Podobał się w druży
nie Belgii rozgrywający Scifo 
strzelając decydującą bram kę ład
nym  strzałem  z dystansu. Zaawan
sowana wiekiem drużyna belgijs
ka grając w „10” od 42 m inuty 
(czerwona kartka  dla Geretsa) o 
dziwo w meczu z U rugw ajem  dy
ktow ała w arunki gry odnosząc 
pewne zwycięstwo. Mająca w tej 
grupie 3 pkt Hiszpania po słabym 
meczu 0:0 z U rugwajem , w dob
rym  sty lu  zwyciężyła Koreę Płd 
3:1. Był to w ielki dzień pomocni
ka Michela, który  w tym  meczu 
zdobył trzy ładne bram ki. Rów
nież z obowiązku kronikarskiego 
należy odnotować dw ie piękne 
bram ki wykonane z rzutów  wol
nych z dalszej odległości w wyko
naniu Michela i Koreańczyka 
Hwanga Bo-Kwana. Drużyna 
U rugw aju raczej na tych m ist
rzostwach zawodzi i tylko zwycię
stwo w czekającym ją pojedynku 
z Koreą P łd  może dać im awans 
do dalszych gier. Korea Płd może 
myśleć o dalszych grach przy wy
sokim przynajm niej 4:0 zwycięst
wie nad U rugwajem .

N ajbardziej zagm atw ana jest 
sytuacja w grupie F. Może sie 
zdarzyć, że naw et trzecia runda 
spotkań nie rozstrzygnie p ierw
szeństwa w te j grupie i może 
dojść do losowania. Czyżby w te j 
grupie Holandia, Anglia, Irlandia 
i Egipt prezentowały tak  w yrów
nany poziom? Na pewno nie. For
ma Holandii faw oryta w te j gru
pie jest co najm niej zagadkowa. 
Nie prezentują się najlepiej holen
derskie gwiazdy Van Basten. Gul
lit, Koeman i R ijkaard. Tylko ich 
dobra gra może wpłynąć pozytyw
nie na grę całego zespołu. Duży 
zawód to gra drużyny angielskiej 
i jeżeli w swym trzecim meczu z 
Egiptem nie wygra, może nie zakwalifikować 

 się do dalszych roz
gryw ek. Szkoda, że muszę mój 
m ateriał oddać do druku  przed 
decydującą fazą rozgrywek w 
grupie E i F.

Kibiców Mondialu zapraszamy 
na spotkanie z W ładysławem 
Żmudą, k tóre odbędzie się w 
piątek, 29 czerwca br.. o godz.
17.30, na Małej Scenie TZR (ul. 
Kościuszki 54, gmach Politech
niki). Wstęp bezpłatny.

Dźwięczą mi jeszcze w uszach 
słowa m inistra Jacka Kuro
nia, który niedawno apelo
wał o ochronę spółdzielczoś

ci inwalidzkiej. Obawiał się zape
wne, aby w ferw orze likwido
wania wszystkiego co nieren
towne nie zostali pokrzywdze
ni ci najsłabsi — inwalidzi. Apel 
m inistra Kuronia nie wzruszył je
dnak kierownictw a Spółdzielni 
„PRACA NIEWIDOMYCH” w Cho
rzowie, k tóre zdecydowało się na 
likwidację, powstałej w 1983 roku, 
filii w Rybniku. Zatrudniała ona 
dotychczas w zakładzie zw artym  
oraz w systemie pracy nakładczej 
około 80 niewidomych lub słabo 
widzących osób. P raca polegała na 
montażu plastikowych żabek do 
karniszy oraz lam p namiotowych.

Praw dą jest, inform uje nas b ry
gadzista ZYGMUNT NOWOCZEK, 
że tysiące sztuk tych wyrobów le
żą w magazynie i czekają bezsku
tecznie na zbyt. Nic dziwnego, do
daje przewodnicząca Koła Tereno
wego Polskiego Związku Niewido
mych w Rybniku URSZULA GIER
CARZ, skoro w ytw órcy pryw atni

Zysk to ni
produkują podobne artyku ły  ta ­
niej, bo dysponują nowocześniejszą 
technologią. Ale jak to w ytłum a­
czyć ludziom, dla których praca 
ta była nie tylko źródłem zarob­
ków, ale i terapią, także psychi­
czną? Spędzali tu  więcej niż prze­
pisowe 7 godzin pracy, uczestniczy­
li w różnych imprezach, mieli tak 
ważny kontakt z ludźmi o podob­
nych problem ach życiowych i za­
wodowych.

Wiadomość o zamierzonej likw i
dacji była tym  większym zasko
czeniem, że jeszcze w marcu br., 
na W alnym Zgromadzeniu spół
dzielni w Chorzowie, nie było o 
tym  mowy. Sygnalizowano jedynie 
trudności. Ale któż ich nie miał!

Ociemniali i niedowidzący z Ry
bnika oraz okolic, nie wiedzą co 
będzie dalej. Kiedyś, przed pięciu 
la ty  istniały plany usamodzielnie

nia się rybnickiej filii. Nie doszły 
jednak do skutku. A może za-

nie wszystko
zaprzepaszczono, w tedy szansę na 
przeprofilowanie produkcji spół
dzielni i jej rozwój? Teraz byłaby 
to szansa ocalenia tych miejsc p ra
cy. Rybnicka filia dzierżawi lokal 
od P ZN, posiada chętnych do p ra
cy ludzi, potrzebny jest sponsor 
oraz chęć udzielenia pomocy lu
dziom. którzy tego szczególnie po
trzebują. Sami, choć nie mają 
w ielkiej siły przebicia, próbują na
wiązać jakieś kontakty, przede 
wszystkim z rzemiosłem. Wyniki 
tych pertrak tac ji są jednak nie
pewne.

Jeżeli kierownictw o chorzowskiej 
spółdzielni kierowało się tylko 
względami ekonomicznymi, a przy
puszczam, że tak  w łaśnie było, 
w arto decyzję o likw idacji filii 
jeszcze raz przeanalizować by zna
leźć wyjście inne, m niej krzyw dzą
ce, tak  w ielu ludzi.

W. RÓŻAŃSKA



W niedzielę, 17 czerw ca, jak  
co ro k u  w  kościele św. A n ton ie
go w R ybn iku , odbyła  się podniosła 

 uroczystość odpustow a, 
k tó re j honorow ym i gośćm i byli: 
b iskup  katow ick i, ks. o rd y n a

riusz  DAM IAN ZIM ON oraz  w o
jew oda  katow ick i, W O JC IECH  
CZECH. P o  raz  p ierw szy  w po
w o jen n e j h is to rii, w  uroczystoś
ciach w zięli u d z ia ł p rzed s taw i
ciele R ady  M iejsk iej.

N abożeństw o kościelne za in au
gu row ane zostało  okolicznościo
w ą p ieśn ią  „Jeżeli szukasz cu
dów  A ntoniego”. W uroczystym  
p o w itan iu  głow y kościoła k a to
w ickiego udzia ł w zięli: p rzew od
nicząca R ady  M iejsk ie j U RSZU
LA SZYNOL oraz, pod n ieobec
ność p rzebyw ającego  w e F ran c ji 
p rezy d en ta  m iasta , JÓ ZEFA  M A
KOSZA, jego zastępca  JER ZY  
FRELICH .

M sza św. ce leb row ana by ła  
p rzez ks. b iskupa  D am iana Z i
m onia w  asyście ks. dziekana 
A lojzego K lona o raz m iejscow e
go duchow ieństw a. W uroczys
tym , okolicznościow ym  kazaniu , 
ks. b isk u p  Zim oń naw iąza ł do 
k u ltu  św. A ntoniego, k tó ry  jako 
w ielk i kap łan , kaznodzie ja  i  cu
do tw órca  zm arł w  P adw ie, 13 
czerw ca 1231. Do d n ia  dzis ie jsze
go ta  w sp an ia ła  postać kościoła 
kato lick iego  stanow i n a jw iększą  
dum ę P adw y, jako „il S an to” , 
czyli św. A ntoni. K siądz b iskup  
zakończył kazan ie  słow am i: „Na 
drodze, k tó rą  k roczy C h ry stu s  
spo tykam y tak że  p a tro n a  m iasta  
R ybn ika  — św. A ntoniego”.

Po zakończeniu  m szy św ięte j 
w iern i w raz  z księdzem  b isk u
pem  D. Z im oniem , p rzed s taw i
cielam i w ładz  w ojew ódzkich i 
m iejsk ich , n iosąc zaby tkow ą figu
rę  św. A ntoniego, w zięli udział w 
procesji.

P row adziła  ona  u licam i: Pow
stańców , Sobieskiego, św. Jan a . 
K ościelną, p rzez R ynek, u licą 
K orfan tego , C hrobrego, K ościusz
ki, Ż orską, B yłych W ięźniów  P o
litycznych  i M ikołow ską. T rzygo
dzinne uroczystości, zakończone 
zostały  w kościele b łogosław ień
stw em  dla  m ieszkańców  m iasta

*  *  *

Ś w . A ntoni P adew sk i u rodził 
się w 1195 roku  w L izbonie jako 
syn M arcina  i M arii z d. B uglio
ni. N adano  m u im ię F erdynand . 
Pom iędzy 15 a 20 rok iem  życia 
w stąp ił do Z g rom adzen ia  K ano­

Kanon ików  R egu larnych  św. A ugusty
na. Po 2. la ta ch  p rzen iósł się do 
k lasz to ru  w  C oim brze, a w  1219 
r . o trzy m ał św ięcenia kap łańsk ie . 
W rok  po tem  w stąp ił do Z ako
n u  Św . F ran c iszk a  z Asyżu. Z a
m ieszkał w ów czas w Q livanez

B azyliką padew ska pośw ięcona 
św. A n toniem u w raz  z grobem  i 
re lik w ia rzem  stanow ią  chlubę 
tego m iasta  i śc iąga ją  liczne rz e
sze w iernych..

K u lt św . A ntoniego jes t ogro
m ny. W Polsce w ystaw iono 250

W procesji — b iskup  ka to w ick i , ks. o rdynariu sz D am ian Z im oń, 
ks. d ziekan  — A lo jzy  K lon oraz w o jew oda k a to w ick i — W ojciech  
C zech ,

przy  kośció łku św. Antoniego 
P u ste ln ik a , co było przyczyną 
zm iany jego im ienia. B urza 
k tó ra  zasta ła  go na  M orzu Ś ród
ziem nym , zagnała  s ta tek  na 
Sycylię. W 1221 roku  u d a ł się do 
A syżu na gen era ln ą  k ap itu łę  no
wego zakonu. Po je j zakończe
n iu  oddał się pod w ładzę b ra ta  
G rac jana , k tó ry  w yznaczył mu 
erem  w M ontepaolo.

W tym  czasie św. A ntoni sły
n ą ł już ze w span ia łych  kazań, co 
zadecydow ało o ustanow ien iu  go 
genera lnym  kaznodzieją  zakonu 
W  la tach  1225—27 św. A ntoni 
p rzebyw ał z kazan iam i w połu
dniow ej F ran c ji. Po pow rocie do 
W łoch został w ybrany  p row in
cjona łem  Em ilii i M ediolanu.

W roku  1230 zrzek ł się urzędu  
p row incjonała  i ciężko już cho
ry  pojechał do Padw y. Z a trzy
m ał się w k lasztorze w Arcella, 
gdzie 13 czerw ca 1231 r. zm arł. W 
n iespełna rok  po śm ierci 30 m aj
a 1232 papież G rzegorz IX zali

czył go w poczet św iętych . W 
1946 r, papież P ius X II ogłosił 
św. A ntoniego doktorem  Kościo
ła.

G łow ę kościo ła  ka tow ick iego  
przyw ita li: U rszula S zyn o l — 
przew odnicząca R ady M ie jsk ie j 
i Je rzy  Frelich  — w icep rezyd en t 
R ybnika .

kościołów ku  jego czci. Is tn ie je  
rów nież w naszym  k ra ju  198 
m iejscow ości z nazw am i pochod

zącym i od im ien ia  A ntoni.
Z im ieniem  św. A ntoniego 

zw iązane jes t też pop u larn e  
przysłow ie: „Na św; A ntoni p ie r
w sza się jagódka zap łon i”.

W 1981 roku  pro feso r u n iw e r
sy te tu  padew skiego M eneghelli . 
dokonał , o tw arc ia  tru m n y  św. 
A ntoniego. S tw ierdzono, że szk ie
le t by ł dobrze zachow any, zaś 
jego długość w ynosiła aż 190 cm. 
T w arz m iał pociągłą i k an c ia
stą, w łosy ciem nobrązow e. N a 
kościach kolan  stw ierdzono  c ien
k ie  pęknięc ia, k tó re  pow stały  
praw dopodobn ie  od d ługiego k lę
czen ia . W edług ekspertyzy  uczo
nych, św. A ntoni zm arł na 
„w odną opuchlinę b rzu ch a”.

Św . A ntoni uw ażany  je s t 
pow szechnie za p a tro n a  ubogich, 
narzeczonych  i m ęża tek , jak  
rów nież tych, „którzy coś zgu
b ili”.

STA N ISŁA W  K U Ś

Mnogość zajęć codziennych 
sp raw ia , że jes teśm y  zde
nerw ow an i, zala tan i, obo ję

tn i w obec b liźnich , k tó rzy  ży ją  obok 
nas. N ie m am y czasu zastanow ić się 
dokąd  ta k  gnam y. C zasam i jak ieś 
w ażne zdarzen ie  życiow e u św iad a
m ia nam , że cała  ta  „b iegan ina” n ie 
m a najm nie jszego  sensu... D ostrze
gam y w tedy , że oprócz naszego w ła
snego pępka  is tn ie je  jeszcze ktoś, 
kogo dotychczas n ie  zauw aża liśm y ...

P rzecież w okół nas ży ją  ty siące  
ludzi, a  jednak ... N ie chodzi m i o 
m iliony  bezim iennych  n iezna jom ych , 
lecz o s ta rszą  p an ią  z sąsiedztw a, 
k tó ra  n ie  w ychodzi z dom u już 
ładnych  p a rę  la t  i liczy ty lko  na  
pom oc sąsiedzką?! A także  o em e
ry ta  z p a rte ru , k tó rego  jedynym  
przy jac ie lem  je s t łac ia ty  kundel, 
p rzy g arn ię ty  o s ta tn ie j zimy...

Tak! Ju ż  w iem  jak a  padn ie  odpo
w iedź: nie m am y czasu, m am y dzie
ci, jes t drożyzna, n ie  m ożna zw ią
zać końca z końcem ! To w szystko  
nas tłum aczy  a le  zapam ięta jm y , że 
d la  nas czas p łyn ie  rów nie  n ieu b ła -

M u z y
—  redaguje 
współautor  
ZENTACJE”, 
w czwartki o 
skiego Radia.

Firm a Polydor zorganizowała inten
sywną  kam panię reklam ow ą album u 
„BEE GEES — STORY”, zaw ierające
go najw iększe przeboje braci Gibb. 
Album „BEE GEES — STORY” jest 
pierwszą płytą z nowej serii Polydo
ru, prezentującej najw iększe gwiazdy 
la t 70. Następny longplay z. tej serii 
przedstawi przeboje Erica Claptona.

W Amsterdam ie powstanie państwo 
we archiw um  muzyczne. Placówka 
będzie finansowana częściowo przez 
M inisterstwo K ultury  i Sztuki oraz 
Holenderską Fundację Muzyki Roc
kowej. Organizatorzy liczą także na 
pomoc kolekcjonerów. Archiwum za
mierza zgromadzić płyty i m ateriały 
dotyczące holenderskich zespołów, po
cząwszy od la t 50.

BBC-Radio-One będzie transm itow ać 
w całości tegoroczny Festiw al Gigan-

P rzez  ponad  10 la t rad liń sk i DOM 
SPO R TU  zdążył w rosnąć w pejzaż 
te j górn iczej dzielnicy W odzisław ia. 
Dziś p rzechodn ie  zdają  się go już 
n ie  zauw ażać, choć w  la tach  bu d o
wy, a i później, w zbudzał spore 
em ocje. P rzeciw nicy  p o w ątp iew a li, 
czy ob iek t tak i będzie należycie  
w ykorzystany  i czy n ie  jest on 
ty lko  w yn ik iem  n iezaspokojonych  
am bic ji ów czesnych decydentów . 
P am ię ta jm y , że pow staw ał on w 
najlep szych  la ta ch  „g ierkow skiej 
d ek ad y ” , k iedy  w szystko było w iel
k ie  i częściowo n a  pokaz.

Dziś ob iek t ten , z dw om a b a se n a
mi, siłow nią i sauną, jes t p laców ką 
k tó re j n ie  pow stydziłoby się naw et 
duże m iasto : n a  p ierw szy  rzu t oka 
w yg ląda  jed n ak  sm ętnie. W idać 
w praw dzie  w ysiłk i u trzy m an ia  zie
leńców  i czystości p lacu  przed  b u
dynk iem , b ra k u je  jed n ak  szyb, a 
m u ry  noszą ślady czasu.

W nętrze  p rezen tu je  się o w iele 
lep ie j: czysto, p rzes tronn ie , dużo 
dzieci i m łodzieży. R ozm aw iam  z 
p ierw szą  z b rzegu  dziew czynką, 
suszącą w łosy przed  lu s tram i w 
h a llu  (gdzie zam ontow ano rząd  
stanow isk  z suszarkam i). N azyw a 
się K asia  S złapka, uczęszcza do 
d ru g ie j k lasy  Szkoły P odstaw ow ej 
n r  18 w W odzisław iu i od pół ro k u
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nieubłaganie... S ta rze jem y  się z ro k u  n a  
rok, dzieci o d la tu ją  z rodzinnych  
gniazd i n aw e t się n ie  obejrzym y, 

do naszych  d rzw i zapuka lis
tonosz z em ery tu rą . To TY będziesz 
starszą pan ią , a  JA em ery tem  z 
parteru.

Dlaczego
samotni?
Sprawa, o k tó re j m ów ię dotyczy 

nas w szystkich, zw łaszcza m ieszkań
ców dużych ag lom eracji, now ych 
osiedli, b loków -m olochów , gdzie czę
sto sąsiadów  z w łasnego p ię tra  zn amy

 jedynie z w idzenia . Czy p rzy
szło nam  k iedyś do głow y, żeby za
pytać osobę w  podeszłym  w iek u  z 
trzeciego p ię tra , czy n ie  p o trzeb u je  
pomocy? D laczego w ychow ujem y 
własne dzieci n a  „królew iczów  i 
księżniczki”, k tó ry ch  jedynym  obo­

obow iązkiem  jes t ca łkow ity  b ra k  obo
w iązków ?

Zm ęczone m a tk i p racu jące  24 
godziny n a  dobę, s te ran i życiem  o j
cow ie p ragnący  p rzychylić  n ieba 
sw oim  „m ało la tom ”, k tó rzy  n ie  m a
ją  czasu  na  „nic” poniew aż się uczą...

R óżnie z tą  n au k ą  byw a, na jczę
ściej (w iem  z  au to p s ji — sam  jes
tem  ojcem ) jes t to  to ta lne  „olew a
n ie” i b ra k  jak ichko lw iek  am bicji. 
N auka  nie  je s t jed y n ą  pow innością 
m łodego człow ieka! Poza n ią , fu n
k c jo n u je  On w rodzinie, a  rodzina 
w  społeczeństw ie. Te s tru k tu ry  n a
k ła d a ją  n a  n as pew ne zadan ia  i 
obow iązki — w obec siebie i drugich .

W pojone w  dziec iństw ie egoizm  i 
egocen tryzm  zapuszczają  korzenie 
n a  całe dorosłe życie. W ypom pow a
n i z iem ską egzystencją , zapom niani 
p rzez „w ychuchane” latorośle , sa
m otn i w  sw ojej starości, będziem y 
m ieli dużo czasu na  u tysk iw an ie  
nad  w łasnym  losem , lecz w tedy  na 
re flek s je  w ychow aw cze będzie już 
za późno.

ARTUR

C zyteln icy  W aszej gazety, a jedno
cześnie lokato rzy  bud y n k u  przy 
P lacu  K ościelnym  1, zw raca ją  się do 
W as z n a s tęp u jącą  prośbą.

T en  zabytkow y b u dynek  m ieści 
się w  sam ym  cen tru m  m iasta  na 
w prost starego  kościoła. P rzed  w ie
lu la ty  na leża ł do R ybn ick ie j F a
b ry k i M aszyn, n astęp n ie  przeszed ł 
pod A dm in istrac ję  D om ów M iesz
kalnych .

W roku  1989 w  b u d ynku  tym  w y ­
darzy ła  się traged ia . W m ieszkaniu

dzieże. M ieszkanie to  p rzeznaczy ł 
na m agazyn  sk radzionych  rzeczy.

O pow yższej sp raw ie  w iedzia ła  
R ybn icka  F a b ry k a  M aszyn oraz 
ADM. L iczne in te rw en c je  te le fo
n iczne od lokato rów  nie dały  żad
nego rezu lta tu . Do te j  pory  m iesz
k an ie  to  n ie  zostało odkażone przez 
Sanepid . Czyżby ADM  — był bez
silny  w obec ludzi za jm u jących  n ie
legaln ie  m ieszkanie? K to płaci 
czynsz za to m ieszkanie? J a k  ADM 
się z tego b u d y n k u  rozlicza.

muzyka fanów
redaguje WOJCIECH NAWROCKl, 
audycji „COMPACTOW E PREZENTACJE", 

emitowanej co dwa tygodnie 
o godzinie 11.40 w pr. II Polskiego

Gigantów Rocka, organizowany 18 sierpnia 
w Domington. Im prezę poprzedzi pro
gram „FRIDAY NIGHT ROCK 
SHOW", czyli piątkow a noc z rockiem

, w czasie k tórej muzycy zespo
łów POISSON, WHITESNAKE, AERO
SMITH udzielą obszernych w ywia
dów. Jeszcze wcześniej, bo już 
30 czerwca BBC-Radio-One będzie 
transmitować koncert na cele dobro
czynne z udziałem: Phila Collinsa, 
Pink Floyd, Paula Mc Cartneya, M arka

 Knopflera, Eltona Johna oraz ze
społu Tears For Fears.

Pierwsze światowe tou rnée  super 
gwiazdy Janet Jackson rozpoczęło się 
w Miami na Florydzie. W koncercie 
uczestniczyło 15 tysięcy fanów, a ko
szty tego koncertu obliczono na 2 mi
liony dolarów. W pierwszej części J a net

 przedstawiła utw ory z poprzedniego

niego longplaya zatutułowanego "Con
tro l”, na którym  zarejestrowano m.in. 
utw ory: „Nasty”, „W hat have you 
done for me lately”, „Let’s w ait a 
w hile”. W części drugiej zaprezento
wała piosenki z najnowszego krążka 
„Rhytm  nation 1814”. A trakcją wy
stępu młodszej siostry Michaela Jack
sona był czarny gepard, który na 
chwilę wyskoczył z klatki, by się 
trochę przewietrzyć. Wszystko jednak 
skończyło się szczęśliwie i sym paty
czne zwierzątko trafiło z powrotem do 
klatki.

Najlepiej sprzedawane longplaye w 
USA (TOP 10) z dnia 16.06.1990

1. M.C. Ham m er — Please Hammer 
Don’t H urt’em

2. Sinead O’Connor — I Don’t W ant 
What...

3. Madonna — I’m Breathless
4. Soudtrack — P re tty  Woman
5. H eart — Brigade
6. A lannach Myles — Alannah Myles
7. Paula Abdul — Forever Your 

G irl
8. Depeche Mode — Violator
9. Wilson Phillips — Wilson Phillips
10. Michael Bolton — Soul Provider

26. Basia T.

Na podstawie: Billboard, Music 
News, Sky-Radio, BBC-Radio-One.

tym  w  ubieg łym  ro k u  zm arł sa
m otny s ta ry  człow iek i p rze leżał ta k  
p rzez dw a tygodnie. D opiero po 
licznych in te rw en c jach  i na  sk u tek  
strasznego  sm rodu  w ydobyw ającego  
się z tego m ieszkania , sp raw ą tą  
zaję ła  się nasza by ła  M ilicja O by
w atelska. Po w yw iezien iu  zw łok 
odnalaz ła się pasie rb ica  zm arłego i 
w raz  z synem  (um ysłow o chorym , 
lecz odpow iadającym  za sw oje czy
ny), za ję ła  n ie legaln ie  m ieszkanie.

Od tego czasu zaczęła się gehenna 
lokatorów . W m ieszkan iu  tym  w 
nocy zaczynały się h u lank i. L okato r 
sprow adzał różny e lem en t i w y g ra
żał pozostałym  lokato rom  tego b u
dynku . W obecnej chw ili w ym ien io
ny p rzebyw a w w ięzieniu za k ra ­

Czy lokato rzy  tego b u d y n k u  m u
szą czekać, aż owy lo k a to r pow róci 
z w ięzien ia  do n ie lega ln ie  za jm ow a
nego m ieszkan ia  i ponow nie zacznie 
zastraszać  p raw ie  sam ych  sta ry ch  
ludzi?   

Czyż ci ludzie, a  m iędzy innym i 
są i tacy , k tó rzy  w alczyli n a w ojnie, 
n ie  zasłużyli sobie na to, aby 
resz tę  sw ojego życia przeżyć w spo
koju? Może ko m p e ten tn a  ad m in i
s tra c ja  u sta li k to  odpow iada za ten  
zabytkow y budynek? Może zechcą 
zająć się po rządk iem  w ew n ą trz  b u
dynku  i za jm ą się p ustym  m iesz
kan iem  na  p a rte rze , odstrasza jącym  
już od u licy?

L okato rzy  — 6 podpisów

ortu
przychodzi na  p ływ aln ię . Ju ż  p ra
wie umie p ływ ać, lub i tu  p rzycho
dzić,

O problem ach i zam ierzen iach  
rozmawiamy z now ym  szefem  Do
mu Sportu, K azim ierzem  H udą, k tó
ry mimo m łodego w ieku  „z jad ł zę
by” na sp raw ach  w ypoczynku i 
rekreacji. O b iek t ten  — m ów i K. 
Huda — przechodził różne koleje 
losu. Jego w łaścicielem  b y ła  z początku 

 k o pa ln ia  „M arcel”, po tem  
Klub Sportow y „G órn ik” R adlin , a

od 1988 ro k u  w rócił pod opiekę ko
paln i. Podobnie p rzeb iega dz ia ła l
ność. O b iek t je s t siedzibą k lubu, 
jednocześnie s ta ram y  się, aby służył 
m ieszkańcom  m iasta  i okolic. Z ale
ży nam , aby  szczególnie w iosną i 
la tem , k iedy  sekcje  k lubow e w y
chodzą w  p lener, Dom S portu  był 
placów ką żyw ą. D uży basen  w  go
dzinach  przedpo łudn iow ych  udostę
pn iliśm y n ieodp ła tn ie  szkołom , i to 
nie ty lko  ty m  najb liższym , chcem y 
bow iem , aby zasięg te j działalności

domem sportu?
był jak  najszerszy . K ażdego dn ia  
od godziny 17.00 zapraszam y ch ę t
nych  indyw idualn ie , a  czas tego 
bloku przed łużam y do 21.00. ZRE
ZYGNOW ALIŚM Y Z OBOW IĄZ
KOW YCH B IA ŁY CH  STRO JÓ W  
K ĄPIELOW Y CH, BO ZNAM Y 
TRU D NO ŚCI ZW IĄ ZA NE Z ICH 
ZDOBYCIEM.

C hcem y, aby ru ch  p anow ał rów
nież n a  sali. D la pracow ników  ko
paln i zak ładam y ligę p iłk i sia tko
w ej, a w  przyszłości chcem y u rz ą
dzać cykliczne tu rn ie je  ha low ej 
p iłk i nożnej i kom etk i. K ażda zor
ganizow ana g rupa, n iekonieczn ie  
zrzeszona w  jak ie jko lw iek  o rg an i
zacji, może do nas przy jść , opłacić 
salę i z n ie j korzystać. Do dyspozy
cji jest rów nież siłow nia i sauna, 
a d la pod reperow an ia  sił zestaw  
gorących dań  barow ych  w k aw ia rn i 
„K lubow a”. Oczywiście, bo rykam y 
się także  z szeregiem  problem ów . 
O biek t m a już sw oje la ta , pew ne 
in s ta lac je  w ym agają  już w ym iany , 
zim ow e w ichu ry  pozbaw iły  basen  
p a ru  szyb, a szk la rz  odm ów ił pod
jęcia się te j  p racy . Z aczynam  te  
p rob lem y poznaw ać, bo k ie ru ję  D o-

Domem  S po rtu  dopiero  od początku
czerw ca.

Do rozm ow y w łącza się A ND
R Z E J STO K O W SK I, k ie row n ik  
M iędzyszkolnego O środka G im n a
sty k i K o rek cy jn e j, z siedzibą w 
D om u Sportu . P laców ka to n iem al 
w zorcow a, a m etody je j p racy  
przen iesiono  już do p a ru  innych 
ośrodków  w k ra ju . System atyczn ie  
uczęszcza tu  na  zajęcia  600 uczniów  
z w adam i postaw y, w w iększości 
skoliozą, k tó ra  została w y k ry ta  
p rzez szkolnych lekarzy .

Od w rześn ia  D om  Sportu , w spól
n ie  ze w spom nianym  w yżej ośrod
kiem , zam ierza w prow adzić  zajęcia 
d la  pań  p ragnących  zrzucić p a rę  k i
logram ów . Ju ż  te ra z  p rzyszłe  in
s tru k to rk i p iln ie  s tu d iu ją  t a j e m n ice 
Callane t icsu — zestaw u ćw iczeń w y
m yślonego i p ropagow anego przez 
A m ery k an k ę  C allan  P ickney , o k tó
ry ch  w spom inaliśm y w  „G R” w fe
lie ton ie  o m odzie. W Domu S portu  
w  R ad lin ie  będziem y mogły p rze
konać się, czy są one ta k  re w e la
cyjne, jak  głosi p ło tka.

O by ty lko  w ysokie ceny nie od
straszy ły  po ten c ja ln y ch  k an d y d a te k  
p o w ro tu  do szczupłej sy lw etki... 
C zekam y w ięc, aby  Dom  S portu  
s ta ł się p laców ką n a p raw d ę  żywą.

W. RÓŻAŃSKA
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g a z e t a  urlopowa
Kto kogo wyprzedz i ł ?

M am y n iew ą tp liw y  pow ód do dum y, że 
k ró l K az im ierz  W ielki w yprzedz ił w szystk ie  
k ra je  n iem ieckojęzyczne, gdy w  ro k u  1364 
założył w  K rak o w ie  U N IW ERSY TET. Pierwszy 

 U n iw ersy te t w  N iem czech p o w sta ł do
p iero  15 la t późn ie j w  E rfu rc ie . Je d n a k  r a
dość z tego h isto rycznego  fak tu , m in ie  każ
dem u, gdy uzm ysłow i sobie, że w  ro k u  1500,

N iem cy m iały  już 14 un iw ersy te tów , a m y 
c iąg le  te n  jeden! Ilością uczelni n ie  m ierzy  
się jed n ak  poziom u cyw ilizacyjnego, o czym  
zaśw iadczył P aw eł W łodkow ic, sw oim  w y stą
p ien iem  n a  soborze w  K onstanc ji (1414—1418). 
R ozsław ił on w tedy  U n iw ersy te t K rakow ski 
n a  cały  ów czesny św iat, w  k tó rym  nie  b r a
kow ało  przecież sław nych  akadem ii.

JEDZIEMY 
DO NIEMIEC 
WIR FAHRE NACH 
DEUTSCHLAND!
W okresie urlopowym  pragniem y polecić uw a

dze naszych Czytelników  GAZETĘ URLOPOWĄ. 
Chcemy, aby była ona bardzo dowcipna, cieka
wa, a zarazem miała charakter inform acyjny. W 
tej „form ie” będziem y spotykali się aż do 
września. Życząc zatem ciekaw ej lektury naszej 
„GAZETY URLOPOWEJ” — „zapraszamy dzisiaj 
do N iem iec”. Kraj ten w ybraliśm y jako pierw
szy dlatego, że niew ątpliw ie tam uda się duża 
grupa naszych Czytelników. Sądzimy tak, ponie
waż z najśw ieższych inform acji w ynika, iż tylko 

 19 czerwca na przejściu granicznym w Zgo
rzelcu, o godzinie 6.00 rano, ustawionych było w  
kierunku zachodnim ponad 40 polskich autokarów.

A skoro mowa o autokarach, to warto w spom
nieć, że w  sam ym  Rybniku mamy kilka biur tu
rystycznych (Global, Atlas, Juwentur, Orbis,  Vi-
Pex...), które zapraszamy do współtworzenia na
szej GAZETY URLOPOWEJ, choćby tylko w for
m ie fundowania nagród za poprawne rozwiązania 
„ZAGADEK URLOPOWYCH” .

Już za tydzień następny num er „GAZETY UR
LOPOWEJ” — w tedy „pojedziem y” do Francji. 
N ie zapom nij w ięc kupić „GAZETY RYBNIC
KIEJ”.

—  Te, Frantzek! A  może m y  
nie som żodne N iym ce , yno A u
stryjoki?

 M INI -  ROZMÓW KI
E IN  G EW OH N L IC H E R  EIN K A U F.

V erk äu fe rin : G u ten  M orgen! W as d arfs  sein?
K und in : Ich  m öchte  M ercedes kaufen!
V: B itte  sehr! B evorzugen  S ie das e legan te  oder 

sp o rtliche  M odell?
K,: D as e legan te  n a tü rlich ! N un b rauche , ich n u r 

noch d ie  R ybn ikerze itung .
V.: W ir haben  auch  d ie  R ybn ikerze itung , w eil 

h ab en  w ir  den g leichen G rundsa tz : „F ü r Dich und 
de ine  F am ilie ”.

K .: Ah, so, da  b it te  M ercedes und  die R y b n ik
erzeitung! W ieviel m ach t das?

V.: S ie zahlen  58 tau sen d  D eutsche M ark  und  
500 P o ln ische  Z loty.

ZW YCZAJNY  ZA K U P.
E ksped ien tka : D zień dobry! Czym  mogę pani słu ­

żyć?
K lien tk a : C hcę kupić  m ercedesa!
E.: Proszę bardzo! Woli p an i m odel e leganck i 

czy sportow y?
K.: E legancki, oczyw iście! T eraz  po trzebna  jes t 

m i jeszcze „G azeta R ybn icka”.
E.: My m am y tak że  „G azetę R y b n ick ą”, pon ie

w aż m am y ta k ą  sam ą zasadę: „D la ciebie i tw o
je j rodziny”.

K.: Ah, ta k , to  proszę m ercedesa  i „G azetę 
R y b n ick ą”! I le p łacę?

E.: P an i p łaci 58 tysięcy  m arek  n iem ieckich  i 
500 złotych polskich.

KAUFHALLE : P O LEN

ALLKAUF

C &A :

Tysiące  ludz i w y jeżdża jących  z P o lsk i do 
N iem iec, św iadczą  o a trak cy jn o śc i te
go k ra ju . J e s t  ta m  p rzede  w szystk im  

b a rd zo  tan io  (w sto sunku  oczyw iście do ta -

Atrakcja
tak ich  k ra jó w , jak : S zw ajcaria , F ra n c ja  czy 
A ustria), n ie  m ów iąc już o „śm iesznie” n is
k ich  cenach  n a  „A u sfe rk au fach ” (w yprzeda
ży). Aby jed n ak  spo tkać  się z p ro d u k tam i 
zza O dry  (n ie do tyczy DDR) n ie  trzeb a  ko
nieczn ie  jechać  do N iem iec, w ysta rczy  pójść 
n a  „codzienny ry n e k ” lub  n a  ta rg .

I choć jestem  w pew nym  sensie  z tego „ok
n a  na św ia t” dość zadow olony, to  m im o 
w szystko  n ie  uw ażam  tego p ro ced eru  za p ra
w dziw ą działalność gospodarczą.

Hotele w Bonn
H otel „ZU DEM ST A D T PA T R O N EN ”. B er

lin e r P la tz  9, te l. 63-30-63, pokój 1-osobowy 
— 30,— DM, pokój 2-osobowy

H otel „M O ZA RT”, M o zarts trasse  1, te l. 
65-90-71, pokó j 1-osobowy — 45,— DM, po
kó j 2-osobowy — 83,— DM.

H otel „BEETHO V EN ”, R heigasse 26, tel. 
63-14-11, pokój 1-osobowy — 55,— DM, pokój 
2-osobowy — 138,— DM.

H otel „B R ISTO L ”, P rin z -A lb e rt-S tra sse  2, 
te l 2-69-80, pokój 1-osobowy — 270,— DM, 
pokój 2-osobowy — 340,— DM.

MITFAHR -  ZENTRALE
M itfah r-Z en tra le  — to  n iem iecka agencja  tu ry sty czn a , m a jąca  

sw ą  siedzibę w e w szystk ich  w ielk ich  i średn ich  m iastach  RFN. J e j 
dz ia ła lność  polega n a  pośredn iczen iu  pom iędzy k ierow cą p ry w a t

nego sam ochodu, k tó ry  p rzyk ładow o 
w y b ie ra  się z H am burga  do B erlina , a tu
ry s tą , k tó ry  chce pokonać ten  odcinek, za
oszczędzając ty m  sam ym  k ilk a  m arek . Za 
„k o ja rzen ie” dw óch za in teresow anych  a
gencja  pob iera  5,— DM. K ierow cy zaś 
p łaci się po do jechan iu  na  m iejsce. Po le
cam  tę  form ę podróżow ania jako oszczęd
ną, w ygodną i szybką. By poprzeć tę za
chętę  fak tam i, podajem y k ilk a  k o n k re t
nych  cen:

B raunschw eig—B erlin  (226 km ): 18 DM 
B raunschw eig— A achen (430 km ): 33 DM 
B rau n sch w eig —M uenchen  (625 km ): 50 DM 

G u te  Reise! 

mitfahr
zentrale

NASZE ŻYCZENIA 
W szystk im  naszym  C zy te ln i

kom , k tó rzy  tegoroczny urlop  
spędzą w  N iem czech, p rzy jem
n e j podróży ta m  i z  PO
W ROTEM  — życzy R ed ak c ja  
„G azety  R y b n ick ie j”.

JĘ Z Y K  N IEM IEC K I

Język  n iem iecki należy  do g ru
py języków  germ ańsk ich , a m ó
w i n im  ponad  90 m ilionów  ludzi 
w  RFN, NRD, A ustrii, L uksem
b u rg u  i S zw ajcarii.

STA R O PO L SK IE  PR ZY SŁO W IE

N iem iec w radzie, koza w sa
dzie, w ilk  w  oborze, łgarz  przy  
dw orze, białogłow a na  urzędzie 
— na d iab ła  to  w szystko będzie.

Z agadka
„GAZETY U R LO PO W EJ”

W jak im  n iem ieck im  m ieście 
stoi k a ted ra , na k tó re j w idoczne 
są ślady lw ich pazurów ?

W śród popraw nych  odpow iedzi 
w ylosow ana zostan ie  nagroda 
rzeczow a.

STA R O PO LSK A  ZASADA

Nie puszczaj się w podróż bez 
grosza, Chleba, gw oździa i pow
roza.

ZNACZEK NA L IST  z RFN  do

Polski kosz tu je  1,40,— DM, zaś 
na  n a jtań szą  ROZM OW Ę T E L E
FO N ICZN Ą  „po m ieście” m usim y 
sobie przygotow ać 0,30,— DM.

Uczmy się liczyć
Eins, zw ei — Polizei; drei, v ier

— O ffiz ie r; fü n f, sechs — O h, 
ein  K lekcks; sieben, ach t — G u
te  N ach t; neun , zehn — sch la
fen  gehen, (1, 2 — polic ja ; 3 ,4
— oficer; 5, 6 — o, jak iś  k leks,
7 8 — d o b re j nocy; 9, 10 —
idę spać).

PO DSTAW O W Y  ZW ROT 
JĘZY K O W Y

D anke fü r  das geschenk! 
(D ziękuję za prezen t).
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CO  W TELEWIZJI?
SZANOWNI CZYTELNICY! Mamy wątpliwości, czy program  telew izyj

ny jest Wam przydatny i czy spełnia swoją inform acyjną funkcję. Pro
simy o opinie, czy mam y kontynuować drukow anie program u w tej 
postaci jaką ma on obecnie, a k tórej nie możemy zmienić, czyli po
praw ić aktualność (m ateriały otrzym ujem y z telewizji ze zbyt dużym 
wyprzedzeniem), czy też zrezygnować z jego druku.

Czekamy na Wasze opinie przez 2 tygodnie!

Na powitanie wakacji
Rybnickie Ognisko TKKF „DĄ

BRÓWKA” idzie za ciosem. W po
przedni w eekend wielki festyn na 
kąpielisku "RUDA”, a przed na
mi sobota i niedziela (30.06 i 1.07) 
znów pełna a trakc ji i niespodzia
nek.

Zawody sportowe, loteria fanto­
wa, występy artystyczne, wybór 
Miss R ybnika i okolic — to wszy­
stko czeka na naszych Czytelni­
ków i nie tylko w ośrodku w 
KAMIENIU. (róż)

Żużlowa
propozycja na lipiec

Kibiców rybnickich oczekuje w 
lipcu 6 a może naw et 7 imprez 
żużlowych na torze przy ul. Gli
w ickiej. Już  w niedzielę 1 lipca 
o godz. 16.30, w bardzo a trakcy jn

ej obsadzie zostanie rozegrany 
półfinał IM P .W ystartują w nim 
kolejno wg num erów  startow ych: 
T. Gollob, M. Berliński, W. Za
białowicz, J. Stachyra, J . K apu
stka, J. Gomólski, T. Fajfer, H. 
Bem, E. Skupień, A. Skupień, R. 
Jankow ski, S. Drabik, J. Rem pala. 
W. Heliński, D. R achwalik i Z. 
K asprzak.

N atomiast w środę, 4 lipca o 
godz. 11.00, zespół ROW zmierzy 
się z aktualnym  m istrzem  Polski 
Unią Leszno. Będzie to na pewno 
zacięty pojedynek, oba zespoły za
pow iadają w alkę o zwycięstwo.

(J.C.)

Mecz Polska-Malezja
W środę, 4 lipca br., o godz. 

15.30, na stadionie KS ROW — 
Rybnik, odbędzie się mecz piłkar
ski drużyn olim pijskich Polska — 
Malezja. Spotkanie odbędzie się w 
ram ach przygotowań przedolim pij
skich. (ab)

Mini - siatkówka
Drużyna mini-siatkówki dziew

cząt z SP 15 w Rybniku, w y
walczyła 6 miejsce w finale wo
jewódzkich zawodów, k tóre odbyły 
się w Zawierciu. Był to najm łod
szy zespół uczestniczący w zawo
dach, a jego skład był następu
jący: Obrodzka, Migacz, Mróz, Me
kin, Lewandowska, Czadek, Piase
cka, Balon, Mikosz, Czajor, Mazu
rek. Stępska i Wala.

N atomiast drużyna chłopców z 
te j sam ej szkoły zdobyła 2 m iej
sce w finale wojewódzkim, roze
granym  w Mikołowie; pierwsze 
zajął zespól SP 1 w Tychach, k tó
ry  uzyskał lepszy stosunek m ałych 
punktów . Zespół grał w następu
jącym  składzie: Starosta, Furgacz, 
Sowa, Dygul, Łopatka, Skowronek, 
Ojcowicz i Romańczuk. Trenerem  
obu drużyn jest mgr Adam Ły
czko. (ab)

WTOREK —  26.06.

Program  I  — Wiadomości: 9.00,
19.30, 23.25; 8.00 Domator, 9.10 Te
leferie, 10.10 „Fałszywe dolary” 
komedia prod. węg., 16.25 Program  
dnia, 16.30 Teleexpress, 16.45 S tu
dio Italia '90, 19.00 Dobranoc, 19.10 
Plus-M inus, 20.00 Spotkanie z mi
nistrem  J. Kuroniem , 20.15 Stan
dardy, 20.45 Studio Ita lia  ’90, 22.50 
Listy o gospodarce.

Program  II  — 17.25 P rogram  dnia,
17.30 Dookoła świata, 18.00 A ktual
ności, 18.30 Dawniej niż wczoraj 
18.50 Program  publicystyczny, 19.10 
M odlitwa wieczorna, 19.30 Studio 
sport, 20.00 Przeboje Bogusława 
Kaczyńskiego, 21.00 W ywiady Ire
ny Dziedzic, 21.30 Panoram a dnia, 
21.45 Film  fabularny, 23.10 Ko
m entarz dnia.

Program  III: 16.00—19.30 Telewizja 
Regionalna.

ŚR O D A  —  27.06.

Program  I  — Wiadomości: 9.00.
19.30, 21.50; 7.40 Express gospodar­
czy, 8.00 Domator, 9.10 Teleferie,
10.10 „Bluebelle” (7), 17.10 Program  
dnia, 17.15 Teleexpress, 17.30 Sen
sacje XX wieku, 17.55 Telewizyj
ny inform ator wydawniczy, 18.45 
Rolnicze rozmaitości, 19.00 Dobra
noc, 19.10 Program  publicystyczny, 
20.05 „Bluebelle” (7), 21.00 Sport,
21.10 Spraw a dla reportera, 22.05 
Wokół w ielkiej sceny.

Program  II — 17.05 Program  dnia,
17.10 Zbliżenia czyli to i owo o 
film ie, 17.40 Express gospodarczy,
18.00 Aktualności, 18.30 Magazyn 
„102”, 19.00 Nowela filmowa, 19.30 
Program  muzyczny, 20.00 Klub lu
dzi z przeszłością. 20.20 O czym 
się mówi?, 20.40 Ze wszystkich 
stron,21.10 Przegląd muzyczny, 21.30 
Panoram a dnia, 21.45 „ W labiryn
cie”, 22.15 997 — kronika krym i
nalna, 23.15 K om entarz dnia.

Program  II I : 16.00—19.30 Telewizja 
Regionalna.

CZWARTEK —  28.06.

Program  I — Wiadomości: 9.00,
19.30, 23.35; 8.00 Domator, 9.10 Te
leferie, 10.10 „Czwarta pięćdzie
siąt z Paddington” film  ang., 17.10 
Program  dnia, 17.15 Teleexpress,
17.30 Biznes, 18.25 Magazyn kato­

licki, 18.45 10 M inut, 19.00 Dobra
noc, 19.10 Kupić nie kupić, 20.05 
„Czwarta pięćdziesiąt z Padding
ton” film  ang., 21.50 Intepretacje. 
22.40 Sport, 22.50 Pegaz.

Program  II  — 17.25 Program  dnia,
17.30 „W labiryncie” (powt.), 18.00 
Aktualności, 18.30 Program  na życzenie 

, 19.30 Przegląd film ów Pio
tra  Parandowskiego, 20.00 Wielki 
sport, 21.00 Express reporterów ,
21.30 Panoram a dnia, 21.50 Perły  z 
lamusa. 23.10 K om entarz dnia .

Program  III: 16.00—19.30 Telewizja 
Regionalna:

PIĄTEK —  29.06.

Program  I  — Wiadomości: 9.00,
19.30, 22.45; 7.40 Express gospodar
czy, 8.00 Domator, 9.10 Telelato,
10.10 „Boso do łóżka” (4), 17.10
Program  dnia, 17.15 Teleexpress,
17.30 Raport, 17.50 Skarbiec, 18.30 
Rzeczpospolita samorządna, 18.50 
10 Minut, 19.00 Dobranoc, 19.10 Te
raz — magazyn gospodarczy, 20.05 
Kino muzyczne K ydryńskiego „Ma
gnolia” film  USA, 22.05 Sport, 22.15 
W eekend w Jedynce, 22.25 Publi
cystyka k u ltu ra ln a , 23.00 Spor o 
ju tro  — o tw arte  studio.

Program  II  — 17.05 Program  dnia,
17.10 Wzrockowa lista przebojów 
M. Niedźwieckiego, 17.40 Express 
gospodarczy, 18.00 Aktualności,
18.30 „Dobra nadzieja” (13 — ost.), 
19.20 Antena Dwójki, 19.30 Publi
cystyka kultu ralna, 20.00 Magazyn 
P ią tek , 21.00 Antyczny św iat profe
sora K rawczuka, 21.30 Panoram a 
dnia, 22.05 „Lew pustyni” film  li
bijski.

Program  III: 16.00—19.30 Telewizja 
Regionalna.

SO BO TA —  30.06.

Program  I — Wiadomości: 10.30, 
19.30; 7.45 Program  dnia, 7.50 Ty
dzień na działce, 8.20 Na zdrowie, 
8.40 Ziarno, 9.00 Kino teleferii, 
9.50 Dni Morza 10.40 M ilitaria, obronność

, nowoczesność, 11.05 La
boratorium , 11.35 Żyć — magazyn 
ekologiczny, 12.05 „Siódemka” w 
„Jedynce” — francuski program  
satelitarny, 14.05 P rogram  dn ia,
14.10 Z Polski rodem, 14.40 Tele
wizyjny film  dokum entalny „Czas 
G dyni”. 15.30 Inform acje — pro
gram  rozrywkowy, 16.00 Butik,

16.30 Teleexpress, 16.45 Studio Ita­
lia ’90, 19.00 Dobranoc, 19.10 Z ka
m erą wśród zwierząt, 20.05 K aba­
re t Olgi Lipińskiej, 20.45 Studio 
Italia ’90, 22.50 Haich life — pro
gram  rozrywkowy, 23.35 Telegazeta 

, 23.45 Film  fabularny.
Program  II — 11.55 W świecie ci
szy, 12.25 P rogram  dnia, 12.30 S tu
dio im. A. Munka, 13.30 Małe ki
no. 14.00 5-10-15, 15.30 Reportaż,
16.00 Festiw al Sławomira Mrożka,
17.00 W ielka gra, 18.00 Aktualności
ci, 18.30 Odeon na antenie Dwój
ki, 19.30 Przed Konkursem   Chopi­
nowskim, 20.30 Festiw al Sław om ira 
Mrożka, 21.30 Panoram a dnia, 21.45 
Film  fabularny, 22.50 K om entarz 
dnia.

P rogram  III: 9.00—11.55 Telew izja 
Regionalna.

NIEDZIELA —  1.07.

Program  I — Wiadomości: 10.30, 
19.30; 7.00 W itamy o siódmej, 7.30 
K raj za miastem, 7.55 Po gospo
darsku, 8.10 Od niedzieli do nie
dzieli. 8.55 Program  dnia, 9.00 Ki
no teleferii, 10.35 Na podbój ocea
nów (5), 11.25 Notowania, 11.50 Te
lew izyjny koncert życzeń, 13.20 
Magazyn Morze, 13.45 „Mszar” film  
przyrodniczy, 14.20 Pieprz i w ani
lia, 15.05 Antena, 15.30 „Pow rót 
Arsena Lupin” (4). 16.30 Teleex­
press, 16.45 Studio Ita lia  ’90, 19.00 
W ieczorynka, 20.05 Opole '90, 20.45 
Studio Ita lia  '90, 22.50 7 dni —
świat, 23.20 TELEGAZETA.

Program  II — 10.30 Kalejdoskop,
11.00 Przegląd tygodnia dla niesły­
szących, 11.30 Ju tro  poniedziałek, 
11.55 Program  dnia, 12.00 PKF, 12.10 
Kino fam ilijne, 13.00 100 pytań
do..., 13.40 Publicystyka k u ltu ra l
na, 15.00 A to  Polska w łaśnie — 
reportaż, 15.30 Polacy, 16.35 Po
dróże w czasie i przestrzeni (3 — 
ost.), 17.30 Bliżej św iata, 19.00 Wy
darzenie tygodnia, 19.30 Publicysty
ka ku ltu ra lna , 20.00 Film  fabu lar
ny, 21.30 Panoram a dnia, 21.45 
„Płonące pola” (4 — ost.), 23.15 Ko
m entarz dnia.

PONIEDZIAŁEK —  2.07.

Program  I — Wiadomości: 19.30. 
22.55; 17.10 Program  dnia, 17.15 Te
leexpress, 17.30 Rzeczpospolita sa
morządna, 18.00 „D ynastia” (1), 
film  USA, 18.45 10 Minut, 19.00 
Dobranoc, 20 05 Spektakl na bis: 
„Żegnaj laleczko” cz. I i II, 22.25 
K ontrapunkt. 23.20 „Dynastia” 
powt.

Program  II  — 14.30 Studio sport,
15.30 „Capital C ity” film  fab., 16.30 
Publicystyka, 16.45 Ojczyzna — 
Polszczyzna, 17.00 Kino rodzinne,
18.00 Aktualności, 18.30 Przegląd 
PKF, 19.00 Bagdad Café film , 19.30 
M uzyka poważna, 20.00 Auto-Moto 
Fan Klub, 20.30 Osądźmy sami, 
21.15 Rozmowa o cierpieniu, 21.30 
Panoram a dnia, 21.45 „Capital 
C ity” film  fab., 22.45 K om entarz 
dnia.

program  III: 16.00—19.30 Telewizja 
Regionalna.

Gdzie zagrać w tenisa?
Jest takie miejsce i to w centrum  miasta. P ięknie położony obiekt, 

między ulicą G runw aldzką a Szkołą Podstawową nr 10 (tereny rekrea
cyjne Spółdzielni Mieszkaniowej) zaprasza codziennie od 9-tej do 19-tej 
przez cały okres letni.

Można tu  po przystępnej cenie skorzystać z dobrze utrzym anych kor
tów; dzieci płacą 1000 złotych za godzinę, młodzież i studenci 1500, 
a dorośli 2500 złotych. Korty można też zarezerwować z wyprzedzeniem 
na określone term iny: oprócz kortów, i to już nieodpłatnie dostępne są 
dwa boiska do kometki, boiska do siatkówki i koszykówki, a wszystko 
— wśród pięknych skw erów  z alejkam i, k tóre jednak coraz bardziej 
zarastają zielskiem. Jak  nam powiedział gospodarz obiektu, spółdziel
nia nie ma środków na skoszenie traw y na skwerach.

B rakuje jedynie basenu kąpielowego, choć miejsca jest dosyć, a i lo
kalizacja byłaby dobra. Obok kortów usytuowane jest boisko do m ini- 
futbolu, z którego mogą korzystać tylko piłkarze do lat 15-tu — tu
ta j właśnie odbyw ają się rozgrywki tzw "ligi osiedlowej”... Walczą 
w niej takie drużyny jak: "A jax” „Feienord” "Real”, „ In ter” itp. Roz
grywki odbywają się w każdą sobotę i trw ają  od godzin rannych, aż do 
wieczora.

CG

C O  W  KINIE?
ROK — DKF 25.06. godz. 19.00 
„K abaret” USA, 29.06 godz. 17.00 
i 19.00 „Bez śladu” ang./15, Rybnik 
„Ślązak” 26—30.06 „Pracująca 
dziewczyna” USA/15, godz. 15.00,
17.00 i 19.15, „H utnik” 26—27.06 
„Trzech ojców” franc./15, 28—29.06 
„Czarna wdowa” USA/15, godz.
16.30, 19.00, Boguszowice „Zefir”
26.06. „Obywatel Piszczyk” pol./15, 
27—29.06 „Blue V elvet” USA/18. 
godz. 17.00, Wodzisław „Czar” 26.06 
„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
RFN-jug./12 godz. 14.15, 27.06—3.07 
„Książę w Nowym Jo rku” USA/12, 
godz. 16.30, 18.45, Rydułtowy „Wa
w el” 25—01.07 „Kosmiczne jajo” 
USA/12, godz. 16.30, „Nocne gry”

USA/18 godz. 19.00, zawsze w nie
dzielę godz. 14.00 dyskobajki, 
Czerwionka „G órnik” 27—2.07 „U
ciekinierzy” franc./12 godz. 16.00, 
18.30, 14.30 poranek niedzielny, Ra
dlin „G órnik” 1—3.07 „Emm a
nuelle I ” franc./18, 1.07 dla dzieci 
„K rasnoludek”, Żory „Znicz” 
25—4.07 „Sextelefon”, „Z ciemnoś
ci” USA/18 godz. 17.00 i 19.15, 
Chwałowice „Chwałowiczanka”
26.06 „Siedmiogrodzianie na Dzikim 
Zachodzie” rum./12.  28.06 „Nocny
jastrząb” USA/15 godz. 17.00. Ja
strzębie „Panoram a” 24—27.06 
„Wall S treet” USA/18, godz. 16.30, 
19.00.



Morderstwo na przepustce
 ty  osoby, k tó ra  k iedyś b y ła  p ra

cow nikiem  ośrodka; za trzym an ie  
je j było kw estią  czasu.

Śmierć przyszła przez otwarte d rzw i balkonow e w a p a rta m e n
cie ho telu . O koło godz. 3.00 w no
cy, rozpaczliw y k rzyk  kobiety  
zerw ał n a  nogi recepc jon is tkę  i 
pozostałych pracow ników  ho telu  
o raz  gości. W ap a rtam en c ie  za
m ieszkałym  przez oby w ate la  RFN 
leżał m artw y  m ężczyzna i ciężko 
ra n n a  k o b ie ta ; w  p lecach je j 
tkw iło  ostrze  złam anego noża, a 
z je j słów  w ynikało , że napaści 
dokonał n ieznany  m ężczyzna, 
k tó ry  w szedł zapew ne przez  b a l
kon. W ezw ano policję, k tó ra  pod
ję ła  n a ty ch m ias t ru ty n o w e  dzia
łan ia ; nieco później p rzyby ła  
g ru p a  W ydziału K rym inalnego  z 
K atow ic.

S y tu ac ja  op isana  przez z ran io
n ą  kobietę  b y ła  typow a: około 
godziny 3.00 zbudził ją  jak iś h a
łas i zobaczyła obcego m ężczyz
n ę  m yszkującego  w  pokoju, w  
k tó ry m  zn a jd o w ał się a p a ra t  v i
deo i sporo, bo ponad  7 m ln  go
tów ki. Spłoszony złodziej rzucił 
się z nożem  n a  m ężczyznę, z ra
n ił go śm ierte ln ie , a uc ieka jącą  
kob ie tę  ud e rzy ł w  plecy. Nóż 
zn a jd o w ał się w  pokoju...

S p raw cę  u ję to  już o godz. 14.00 
tego sam ego dn ia . Z ostaw ił bo
w iem  w y ją tk o w o  czy te lne  ślady 
sw ojego poby tu  w ośrodku . Na 
tra w ie  pod oknem  ap a rta m e n tu  
leżały  spodnie  i koszula, w  k tó
re j  kieszeni znaleziono dokum en ty

M otyw y i okoliczności zb rod
ni? T akże typow e i p rzeraża jąco  
b an a ln e  w kon tekście  trag iczn e
go fina łu : alkohol, oraz p ien ią
dze. Spraw ca, 23-letni R.W., od
b y w ał w łaśn ie  służbę w ojskow ą i 
b y ł n a  p rzepustce. W ciągu dnia 
pił, a w  nocy w pad ł n a  pom ysł 
zdobycia pieniędzy... P rzed tem  
m iał jeszcze inny  pom ysł — za
życia kąp ie li w  basen ie . D latego 
zd ją ł spodnie  i bluzę. A le kąp iel 
by ła  zbyt zim na, w ięc szybko z 
n ie j zrezygnow ał, a u b ran ia  n ie 
w łożył d latego, by  go n ie zm o
czyć. Zobaczył uchylone drzw i w 
pokoju  n ad  ta ra se m  i postanow ił 
uzupełn ić  sw oje fundusze. Czło
w iek, k tó rego  zabił m iał 24 la
ta .  (em)

KOMUNIKAT REDAKCJI
Autorzy listów pod tytułem 
„Sprawa dla reportera"  i 
„Celowość prowadzenia 
oddziału laryngologiczne
go KWK „Rydułtowy" pro
szeni są o kontakt z naszą 
redakcją.

PRZEPIS EUGEN II PLUCIK

Błyskawiczna zupa
pomidorowa (z gwoździa)

S k ład n ik i: 2 łyżki oliw y, 5 ły
żek p rzec ie ru  pom idorow ego, ś re
d n ia  cebula , 2 ząbki czosnku, 
kostka  rosołow a, p la s te r  se le ra  
lu b  jego gałązka  (czy susz), po 
szczypcie: cząbru , ty m ian k u , le
b iodk i i szałw ii, sól, p iep rz  i p a ­

pap ry k a  do sm aku  oraz żółtko i 
śm ietana .

P ok ro joną  cebulę  i czosnek 
rzucam y  na gorącą oliw ę, szk li
m y i dodajem y p rzecier; k ró tko  
sm ażym y, m ieszając i do lew ając 
w rzą tk u , do ok. p ó łto ra  litra . N a
stępn ie  w rzucam y seler, kostkę 
rosołow ą, p rzyp raw y . Po pięciu 
m in u tach  go tow ania dolew am y 
śm ietanę  z ro z trzepanym  w niej 
żółtk iem . P odajem y z ryżem , 
m akaronem , paluszkam i, k o s tk a
mi żółtego se ra  lub  bez d o d a t
ków . Sm acznego.

KOZIOROŻEC (22.12— 20.01)

Wyraźna odmiana na lepsze, 
zwłaszcza w sferze ku ltu ry  oso
bistej. Często popełniasz nietakty, 
teraz znajomi mogą Cię nie pozna
wać. Dzieci z ulgą przyjm ą Twą 
łagodność i tolerancję. Tak 
trzymać! Ćwiczenia gimnastyczne 
pomogą Ci przezwyciężyć ból w 
lędźwiach.

W O D N IK  (21.01— 19.02)

Pomyśl, że żyjesz również dla 
siebie, nie tylko dla swych dzie
ci. Możesz doznać od nich przy
krości w najbliższych dniach. Czyż 
nie lepiej więc zrezygnować z ob
darowywania pociech wielkimi pre
zentami. P rzy jrzy j się sobie — czy 
nic już od życia Ci się nie na
leży? Panna rozsądnie Tobą pokie
ru je  w tym  tygodniu.

RYBY (20.02— 20.03)

Dom zaniedbany, w pracy sterta  
nie załatwionych spraw. Ocknij się 
— naw et taka miłość nie może 
przysłonić Ci świata. Będziesz m u
siał podjąć wcale niełatw ą de
cyzję. Strzeż się Wagi. n ie  będzie 
w tych dniach dla Ciebie życzli
wa.

BARAN (21.03— 20.04)

Dojrzałeś psychicznie BARANIE! 
To bardzo dobrze, choć wiele wy
siłku Cię to kosztowało. Zrelak
suj się w tym  tygodniu, pozwól 
sobie na lenistwo i naw et na sma
kołyki. Wskazany krótki urlop 
pod w arunkiem , że spędzisz go w 
zaciszu.

BYK (21.04— 20.05)
Przed Tobą bardzo interesujące 

dni i sprawy. Nie obaw iaj się, je
steś teraz silny fizycznie i psychi
cznie. Dasz sobie wspaniale radę. 
Zwróć uwagę na Raka, chyba po
trzebuje więcej uczucia i przy
chylności.

BLIŹNIĘTA (21.05— 21.06)
Rozsądek, to cecha, k tóra często 

jest Ci obca. Przed nawiązaniem 
kontaktu z osobą pozornie miłą.

dobrze  się zastanów. Dosyć in
tryg, w tym  tygodniu, jak mało 
kiedy, potrzebna Ci jest zdrowa 
ocena rzeczywistości. M niej alko
holu, a więcej soków owocowych!

RAK (22.06— 22.07)

Będziesz duszą towarzystwa. Ale 
nie łap wszystkich srok za ogon, 
musisz z czegoś zrezygnować. O 
pieniądze w tym  tygodniu m artw ić 
się nie musisz — będzie jakiś za
strzyk finansowy. Więcej czasu 
poświęć Koziorożcowi.

LEW (23.07— 23.08)

Zastaniesz w domu drobne zmia
ny. Nie wszystkie może Cię ucie
szą, ale pochwal najbliższych za 
odwagę i dobre chęci. Zaplanuj 
coś przyjemnego... A gdyby tak ukochanej 

 osobie sprawić prezent. 
U ważaj na zatrucia pokarmowe!

PANNA (24.08— 23.09)

Nie bądź pyskata Panno i zbyt 
podejrzliwa. Masz ty le energii, 
więc w ykorzystaj ją w dobrym  
kierunku  Ktoś nieporadny życio
wo oczekuje n a  Twoją pomocną 
dłoń rozejrzyj się wkoło i wcią
gnij w tę pożyteczną akcję Rybę.

W A G A  (24.09— 23.10)

Oddaliłeś się za bardzo od przy
jaciół. Część z nich straciłeś na 
skutek nieprzemyślanych sądów, 
często krzywdzących. Nie k ry tykuj, 
a życzliwiej i spraw iedliw iej 
spójrz na bliźnich. Weź się do 
konkretnej roboty i prowadź bar
dziej higieniczny tryb  życia!

SKO RP IO N  (24.10— 22.11)
Komuś bardzo zależy na tym, 

aby Twe osiągnięcia znacznie po
mniejszyć. Zastosuj znaną Ci me
todę — przechytrzenia przeciwni
ka. Szczęśliwe wydarzenie, które 
za parę dni Cię nawiedzi, będzie 
dziełem Jowisza. Palenie bardzo 
Ci szkodzi!

STRZELEC (23.11— 21.12)
Drobne konflikty w pracy zbie

gną się z Twoim rozdrażnieniem 
psychicznym. Najlepszym lekar
stwem będzie odpoczynek w zu
pełnym zaciszu. Już w sobotę wy
bierz się tam z sym patycznym  
Bliźniakiem. Uważaj na przeciągi!

KRZYŻÓWKA nr 12 
z „HOSSA”
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POZIOMO: 1 — pierwszy przed
miot na który patrzysz gdy otwo
rzysz oczy, 6 — twórca „M azurka 
Dąbrowskiego", 10 — opiewany w 
wierszach Jesienina, 11 — niekie
dy czarna m iara czasu, 12 — róża
ne imię żeńskie. 13 jedwabną 
nicią nie zszywany, 14 — sofa, 16
— sprawia, że okulary mogą być 
twarzowe, 18  — sm ar maszynowy, 
21 — migdały bolą, 24 — Rudolf 
Valentino, Ramon Novarro, Robert 
Taylor i inni, 26 — pod kierun
kiem trenera, 27 — na katafal
ku, 28 — lakierowy zmywacz, 29
— pojemność zbiornika, 30 — u-
urządzenie do mycia, 31 — wypę
dzony z ojczyzny, 33 — doroczna 
am erykańska nagroda filmowa, 
36 — ziółko, gagatek, 39 — lek o 
działaniu uspokajającym , 42 —
największy w USA ośrodek prze
mysłu gumowego nad kanałem 
Ohio, 43 — niejeden w balecie, 
44 — stepy wokół tego miasta o
piewał Mickiewicz w „Sonetach 
K rym skich’' 45 — „Polonez” na 
wodzie, 46 — podstępne działanie, 
47 — stan  ogólnej słabości fizy
cznej i nerwowej.

PIONOWO: 1 — popularna po
stać z „Trylogii" H. Sienkiewicza, 
2 — emblemat, symbol. 3 — pałac 
w rozsypce. 4 — potrzebny przy 
m arynarce. 5 — Lubelski, Mazo
wiecki, lub Wielkopolski. 6 — od
głos silnika. 7 — Różyckiego w 
Warszawie, 8 — w nim żywy in
w entarz 9 — rzeka w Birmie 15
— dobre o sobie połowę szczęścia 
stanowi 17 — czyj grób odwiedził 
Słowacki. 19 — oberek do wybi
jania. 20 — wyspa japońska z a
mery kańską bazą wojskową, 22 —

ach! mieć stalowe, 23 — powiastka 
C hateaubrianda, 24 — dowódca
janczarów, 25 — diabeł, szatan
(potocznie), 30 — rzeczy do zabra
nia i odejścia. 32 — ze stolicą Ere
wan, 33 — czyni złodzieja, 34 —  
bogato zdobiony powóz kryty  35
— imię żeńskie, 37 — znasz na 
pewno jego „śniadanie na traw ie", 
38 — rosną na brudasie, 40 — bę
dzie królem, 41 — jezioro w pn.-
zach. części Rosyjskiej FSRR

HERA
Fundatorem  nagrody w krzyżów

ce nr 12 jest Spółka z o.o „Hossa"
— w ydawca „Gazety Rybnickiej" . 
Nagrodą będzie 5 kaset magneto
fonowych.

Szczęśliwym losem nagroda za 
praw idłow e rozwiązanie krzyżówki 
nr 8 — z „Violą" przypadła Pani 
Małgorzacie Latko z Rybnika. Na
grodę — sw eter, ufundowany przez 
właścicieli sklepu „Viola" — mo
żna odebrać w redakcji.

Oto praw idłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 8: poziomo: 1 — kle
pka, 5 — kłopot, 8 — król, 9 — 
rutyna 10 — Adidas, 11 — etat, 
12 — knajpa, 13 — kotara, 14 —- 
ulga, 16 — Agata, 19 — wiano, 
20 — cisza. 21 — wizja, 22 — Kaj
ka. 25 — arak , 27 — atam an 28
— myszka, 29 — góry, 30 — ow
siki, 31 — Dydona, 32 — Nike 33
— H akata. 34 — karoca: pionowo: 
1 — korekta, 2 — estrada. 3 —  
kanapka. 4 — brutal, 5 — k la t
ka 6 — obietnica, 7 — opatru
nek 14 — upiór, 15 — guzik 17
— gwintówka. 18 — tajemnica 22
— krytyka, 23 — jezioro, 24 — 
Alabama, 25 — angina, 26 — A fry
ka.


